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Szanowni Czytelnicy,
zapewne każdy z Państwa zetknął się z tym szczególnym zjawiskiem – nagłego 

olśnienia. Mamy trudny problem do rozwiązania, nic mądrego nie przychodzi  

nam do głowy. Mówimy wtedy zwykle, że musimy się z problemem przespać. 

I nagle, w zupełnie nieoczekiwanym momencie – iluminacja! Bardzo miłe uczucie. 

Ale jest też pułapka – bywa, że przeceniamy wartość uzyskanego w ten sposób 

rozwiązania (s. 26).

Zainteresowanym astronomią polecamy dwa artykuły. Pierwszy dotyczy 

egzoplanet. Wydaje się, że Układ Słoneczny nie jest typowy i nie może stanowić 

wzorca w ich poszukiwaniach (s. 34). Czy zatem Ziemia jest wyjątkowa?  

Temat drugiego artykułu to rosnące zaśmiecenie orbity Ziemi – obecnie  

na orbicie okołoziemskiej znajduje się ponad 25 tys. wytworzonych przez człowieka 

obiektów o średnicy ponad 10 cm. Sytuacja wymaga pilnej interwencji (s. 56).

Bardzo ciekawy jest tekst o nerwie błędnym (s. 42). Krąży wiele mitów  

na jego temat. Jaką faktycznie pełni funkcję? Ostatnie badania wskazują,  

że odgrywa istotną rolę w bardzo wielu procesach, co może stanowić podstawę  

do opracowania innowacyjnych terapii.

Neandertalczycy – niegdyś lekceważeni, dziś postrzegani jako bliscy krewni. 

Udział ich genów w genomie współczesnego człowieka jest przedmiotem 

intensywnych badań. Niektóre z nich, jak stwierdzono, można powiązać  

z autyzmem (s. 50).

Naukowcy cały czas się głowią, jak zmniejszyć stężenie dwutlenku węgla 

w atmosferze i powstrzymać ocieplanie się klimatu. A może zaprząc do pracy 

oceany? Pomysł niebanalny, ale, jak większość projektów geoinżynieryjnych, może 

okazać się nie do końca bezpieczny, szczególnie zastosowany na wielką skalę (s. 62).

Miłej lektury, Elżbieta Wieteska
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Ilustracja Rob Dobi

Ułatwienie imigracji do USA 
napędzi innowacje
Aby utrzymać przewagę konkurencyjną w dziedzinie  
nauki i techniki, Stany Zjednoczone muszą ułatwić urodzonym  
za granicą pracownikom sektora STEM wjazd do kraju

P od koniec grudnia 2024 roku wy-
buchła burza w mediach społeczno-
ściowych po tym, jak przedsiębiorca 

Elon Musk poparł kultową wizę H-1B. 
Tymczasowa wiza pracownicza od dawna 
służy jako przepustka do pracy w ame-
rykańskim przemyśle zaawansowanych 
technologii dla wykwalifikowanych na-
ukowców i inżynierów urodzonych za 
granicą. W odpowiedzi odezwali się na-
cjonalistycznie nastawieni zwolennicy 
prezydenta Donalda Trumpa. Jego były 
doradca Steve Bannon uznał stanowisko 
Muska za sztuczkę oligarchów technicz-
nych mającą na celu odebranie miejsc 
pracy Amerykanom. Nagłówki gazet 
ogłosiły wybuch wojny domowej w ra-
mach MAGA.

Uwagi Muska mogą wydawać się sa-
molubne, ale ma on rację, podkreślając 

potrzebę sprowadzenia większej licz-
by talentów inżynieryjnych z zagranicy. 
Urodzeni za granicą pracownicy sektora 
technicznego są niezbędni do napędza-
nia amerykańskiej gospodarki, której 
udział w wytwarzaniu globalnego PKB 
jest znacznie większy niż udział w popu-
lacji globu. Według U.S. Bureau of Labor 
Statistics do 2033 roku trzeba w USA 
zwiększyć o milion liczbę pracowników 
STEM (science, technology, engineering, 
mathematics); większość z nich pochodzić 
będzie z zagranicy. Zatrudnienie w tym 
sektorze powinno wzrosnąć o 10%, trzy-
krotnie więcej niż w jakiejkolwiek branży 
spoza STEM.

Imigranci w dużym stopniu przyczynili 
się do tego, że USA stały światowym lide-
rem w dziedzinie nauki i techniki; jeśli 
frakcja nacjonalistyczna w obozie Trumpa 

zwycięży i ograniczy wjazd wykwalifiko-
wanych pracowników, wpłynie to bardzo 
negatywnie na rolę Ameryki w tych obsza-
rach, a także na jej gospodarkę. 

Zamknięcie granic to błąd. Elita tech-
niczna o tym wie. Musk, który urodził się 
w Republice Południowej Afryki, a obec-
nie w administracji Trumpa przewodniczy 
komitetowi doradczemu o nazwie Depart-
ment of Government Efficiency, jest jed-
nym z wielu magnatów branży technicznej, 
którzy bardzo liczą na wizy H-1B. Tesla, 
która należy do Muska, w roku podatko-
wym 2024 złożyła 742 wnioski o przyzna-
nie takich wiz dla nowych pracowników, 
ponad dwa razy więcej niż rok wcześniej 
– wszystkie rozpatrzono pozytywnie. Ama-
zon (należący do Jeffa Bezosa) złożył pra-
wie 3900 wniosków. Większość spośród 25 
firm, które w 2024 roku najczęściej apliko-
wały o wizy H-1B, to firmy technologiczne, 
w tym Microsoft, Infosys i Meta, macierzy-
sta spółka Facebooka (prowadzona przez 
Marka Zuckerberga).

Pomimo twierdzeń Bannona i in-
nych skrajnie prawicowych zwolenników 
MAGA, że wiza H-1B służy do okradania 
wysoko wykwalifikowanych amerykań-
skich obywateli z miejsc pracy, krajowe 
talenty nie wypełnią powiększających się 
luk w zatrudnieniu. Poziom matematyki 
w USA spada, a infrastruktura edukacyj-
na na najbardziej podstawowym poziomie 
często nie istnieje: tylko połowa amery-
kańskich szkół średnich uczy rachunku 
różniczkowego, a 60% zapewnia zajęcia 
z fizyki. Znajomość obu dziedzin ma klu-
czowe znaczenie w projektowaniu kom-
puterów kwantowych oraz wdrażaniu in-
nowacji w dziedzinie AI.

Zgodnie z szacunkami naukowców, 
zaledwie około 3% absolwentów amery-
kańskich szkół średnich dołącza do grona 
pracowników STEM. Kluczowe regulacje 
prawne promujące edukację STEM nie 
doczekały się deklarowanego wsparcia fi-
nansowego. Ustawa ChIPS and Science Act 
przygotowana przez administrację Bidena 
zakładała zainwestowanie miliardów do-
larów w edukację STEM, ale fundusze na 
ten cel skierowane do National Science 
Foundation były o setki milionów niższe. 

Oprócz przemysłu również badania 
podstawowe i stosowane prowadzone 
w amerykańskich uczelniach i centrach 
technicznych w dużym stopniu opierają 
się na zagranicznych talentach. W rapor-
cie opublikowanym w sierpniu 2024 roku 
przez National Academies of Sciences, En-
gineering and Medicine (NAS) zwrócono 
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uwagę, że wpłaty wnoszone przez wielką 
grupę studentów zagranicznych odgrywa-
ją kluczową rolę w podtrzymaniu obecne-
go poziomu badań w programach nauko-
wych realizowanych w ramach studiów 
magisterskich. Pracownicy urodzeni za 
granicą stanowią 43% wszystkich pracow-
ników sektora STEM mających stopień 
doktora, a liczba ta wzrasta do prawie 
60% w informatyce i niektórych innych 
dziedzinach. 

Ci specjaliści przynoszą liczne korzy-
ści sektorowi technologicznemu. W 2022 
roku ponad połowa amerykańskich start-
-upów o wartości przekraczającej 1 mld 
dolarów miała w zarządzie co najmniej 
jednego imigranta, a profesjonaliści uro-
dzeni za granicą stanowią też olbrzymią 
wartość dla amerykańskiej nauki. Widać 
to na arenie światowej: imigrantami było 
40% amerykańskich laureatów Nagro-
dy Nobla w dziedzinie chemii, medycyny 
lub fizjologii i fizyki w dwóch ostatnich 
dekadach.

Niepewność, co do polityki imigracyj-
nej, ujawniająca się podczas wewnętrz-
nych sporów w zespole Trumpa i wśród 
jego zwolenników, może doprowadzić do 
chaosu, a urodzeni za granicą pracownicy 
STEM zostaną wrzuceni do tego samego 
worka, co nieudokumentowani imigranci.

Na razie Trump stanął po stronie Mu-
ska podczas tej wojny domowej w MAGA, 
mówiąc, że zawsze był wielkim zwolenni-
kiem h-1B, chociaż wcześniej mówił coś 
przeciwnego. Kiedyś określił wizy jako 
„bardzo, bardzo złe dla pracowników”. 
W rzeczywistości podczas pierwszej ka-
dencji administracja Trumpa częściowo 
zablokowała przyznawanie H-1B. Wskaź-
nik odmów dla i tak już niewielkiej poda-
ży wiz wzrósł do 24% w 2018 roku. Dodaj-
my, że w roku 2022 spadł do 2% po tym, 
jak sądy uznały postępowanie administra-
cji Trumpa za niezgodne z prawem.

Zatrzymanie napływu zagranicznych 
pracowników poprzez odrzucenie wnio-
sków o H-1B może negatywnie wpłynąć 
na lokalne gospodarki, a nawet zaszkodzić 
amerykańskim pracownikom. W badaniu 
przeprowadzonym w 2014 roku stwier-
dzono, że miasta, w których odrzucano 
dużo wniosków o przyznanie wiz o H-1B, 
odnotowały spadek liczby miejsc pracy 
związanych z informatyką, a urodzonym 
w USA mieszkańcom tych miast wolniej 
rosły wynagrodzenia.

USA pozostają głównym celem migra-
cji dla zagranicznych studentów i profe-
sjonalistów, ale status quo może się nie 

utrzymać. Programy rekrutacji talentów 
pojawiły się w wielu krajach po 2010 roku. 
Jednym z najlepszych przykładów jest ka-
nadyjska inicjatywa Tech Talent Strategy, 
w której ramach zadeklarowano przyzna-
nie trzyletniego pozwolenia na pracę dla 
nawet 10 tys. osób przebywających w USA 
na podstawie wizy H-1B. 

Optymalnym rozwiązaniem dla chro-
nicznie dysfunkcyjnego systemu imigra-
cyjnego w USA byłoby dokonanie przez 
Kongres przeglądu całej dotychczasowej 
legislacji i wdrożenie nowej. Komplekso-
wa reforma imigracyjna zracjonalizowała-
by konkurujące ze sobą potrzeby – z jed-
nej strony, bezpiecznych granic, z drugiej 
– sprawiedliwego uregulowania zarówno 
legalnej, jak i nielegalnej imigracji. Ale te-
go rodzaju całościowy środek ma niewiel-
kie szanse na zastosowanie w najbliższych 
czterech latach. 

Spory dotyczące H-1B mogą przynieść 
ten pozytywny skutek, że zwracają więk-
szą uwagę na rolę legalnej imigracji. 
W jednym z zeszłorocznych podcastów 
prezydent Trump zauważył, że zagraniczni 
studenci kończący amerykańskie uczelnie 
powinni być uprawnieni do otrzymania 
zielonych kart zapewniających stały pobyt 
w USA. Jego administracja mogłaby teraz 
zrealizować jakiś wariant tego pomysłu.

Inne kroki to podniesienie rocznego 
limitu wiz H-1B (obecnie jest to łącznie 
85 tys.) i wprowadzenie bardzo potrzeb-
nej reformy programu wizowego, m.in. 
po to, by posiadacze takich wiz nie byli 
wykorzystywani. Pracodawcy mogliby 
zrobić to, co do nich należy, na przykład 
częściej korzystać z mniej popularnych 
programów, takich jak tymczasowa wiza 
0–1A dla pracowników o „wyjątkowych 
zdolnościach”.

Jeśli nic nie zostanie zrobione w spra-
wie H-1B i innych legalnych kanałów imi-
gracji, atrakcyjność USA jako najlepszego 
miejsca do studiowania STEM oraz pracy 
w sektorze technologicznym zacznie spa-
dać. W raporcie NAS z 2024 roku zauwa-
żono, że w latach 2019–2023 USA spadły 
z pierwszego na ósme miejsce na świecie 
pod względem atrakcyjności dla wysoko 
wykształconych pracowników. Dalszy spa-
dek jest bardzo prawdopodobny.

Antyimigrancka atmosfera zapocząt-
kowana obiecaną przez administrację 
Trumpa masową deportacją nielegalnych 
imigrantów może również zniechęcić do 
przyjazdu do USA zagranicznych studen-
tów i inżynierów, a to nie przyniesie ko-
rzyści nikomu. n

Jak 
niemoralni 
są nasi 
przeciwnicy 
polityczni?
Aby zmniejszyć podziały, należy 
zacząć od ocen moralnych  
CURTIS PURYEAR,  
EMILY KUBIN,  
KURT GRAY

Jak opisałbyś członków przeciwnej 
partii politycznej? Może uważasz ich 
za „irytujących” lub nawet „głupich”. 

Albo nazywasz ich „bigoteryjnymi” lub 
„niemoralnymi”. Amerykanie są dziś głę-
boko podzieleni politycznie, a taki ostry ję-
zyk nie należy do rzadkości. Znaczna więk-
szość republikanów i demokratów uważa, 
że obie partie nie zgadzają się, co do pod-
stawowych faktów, a członkowie obu mó-
wią, że bardziej nienawidzą przeciwników 
politycznych, niż kochają sojuszników. 
Chociaż nie ma żadnych wiarygodnych 
danych sondażowych z XIX wieku, niektó-
rzy badacze sugerują, że Amerykanie nie 
byli tak spolaryzowani od czasów wojny 
secesyjnej.

Źródła tych podziałów są zróżnicowane 
i składają się na nie zarówno strukturalne 
cechy USA, takie jak system dwupartyjny, 
który ustawia „nas” przeciwko „nim”, jak 
i algorytmy mediów społecznościowych 
wyciągające na plan pierwszy treści wywo-
łujące wściekłość po drugiej stronie. Takie 
otoczenie polityczne kształtuje nasze prze-
konania o przeciwnikach, co może pogłę-
biać podziały. Badania pokazują jednak, 
że nasze wyobrażenia są często błędne. Na 
przykład demokraci ankietowani w 2015 
roku niesłusznie uważali, że 38% repu-
blikanów zarabia ponad 250 tys. dolarów 
rocznie (w rzeczywistości było to 2,2%), 
a republikanie w tym samym badaniu 
błędnie uważali, że 32% demokratów to 
geje, lesbijki lub biseksualiści (w rzeczywi-
stości było to 6,3%). Mamy również błędne 
wyobrażenia na temat tego, jak bardzo nie-
nawidzą nas nasi przeciwnicy, wyolbrzy-
miając wrogość drugiej strony.

Powszechnym fałszem jest przeko-
nanie, że „oni” – inaczej niż „my” – są 

Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_4cqu_ebook


8 Świat Nauki, kwiecień 2025

Ro
b 

D
ob

i/G
et

ty
 Im

ag
es

pozbawieni prawdziwych zasad moral-
nych. „My” troszczymy się o ludzi, ale 
„oni” próbują wszystko zniszczyć. „My” 
walczymy o dobro, natomiast „oni” dzia-
łają na rzecz zła. Podczas ostatnich ba-
dań odkryliśmy, że te błędne przekonania 
na temat moralności sięgają niezwykle 
głęboko. Ludzie uważają, że wiele osób 
z przeciwnej partii aprobuje oczywiste 
moralne krzywdy.

W ogólnokrajowej ankiecie poprosili-
śmy ponad 600 uczestników, którzy iden-
tyfikowali się jako demokraci lub repu-
blikanie, o ocenę sześciu podstawowych 
naruszeń norm moralnych: niesłusznego 
uwięzienia, oszustwa podatkowego, de-
fraudacji, znęcania się nad zwierzętami, 
oglądania pornografii dziecięcej i zdra-
dzania współmałżonka. Prawie wszyscy 
stwierdzili, że nie aprobują 
tych czynów. (W przypadku 
niektórych zachowań niewiel-
ka liczba uczestników – mniej 
niż 5% – stwierdziła, że je 
aprobuje). Nie było zauwa-
żalnej różnicy między obie-
ma stronami. Było to zgodne 
z wcześniejszymi badaniami. 
Badacze psychologii moral-
ności są zdania, że większość 
ludzi ma wspólną „wrażliwość 
moralną”. Polega ona na tym, 
że nawet jeśli mamy różne 
poglądy na temat konkret-
nych działań i tematów, nasza 
główna troska ujawniająca się 

w dylematach moralnych sprowadza się 
do ochrony słabszych przed krzywdą.

Następnie poprosiliśmy uczestników 
o oszacowanie, jak prawdopodobne jest, że 
ich przeciwnicy polityczni zaakceptowali-
by te działania. Wyniki pokazały, że demo-
kraci i republikanie zazwyczaj uważali, że 
około 23% ich przeciwników politycznych 
aprobowałoby łamanie zasad moralnych, 
pomimo faktu, że rzeczywisty odsetek ta-
kich osób w obu partiach był mniejszy 
niż 5%. Wzorzec ten utrzymał się również 
wtedy, gdy zwiększyliśmy liczebność próby 
o dodatkowe osoby, aby zminimalizować 
ryzyko tego, że ktoś celowo i świadomie 
przesadza w ocenie rywala. Jednak nawet 
wtedy, gdy zaczęliśmy płacić uczestnikom 
za dokładną prezentację swoich poglądów 
– to częsta strategia w takich badaniach – 

ludzie wciąż przeszacowywali 
odsetek przeciwników politycz-
nych, którzy według nich ak-
ceptowaliby krzywdy moralne.

Dalsze badania wykazały, że 
takie zaburzone postrzeganie 
moralności drugiej strony pro-
wadziło do pogłębiania podzia-
łów. Na przykład im częściej 
ludzie uważali swoich przeciw-
ników politycznych za jednost-
ki niemoralne, tym bardziej 
byli skłonni zgodzić się z mo-
wą, która ich odczłowieczała, 
na przykład ze stwierdzeniem, 
że członkowie przeciwnej par-
tii politycznej są „pozbawieni 

samokontroli niczym zwierzęta”. Ludzie 
odrzucali również propozycję rozmowy 
lub próbę zrozumienia kogoś z przeciwne-
go obozu, prawdopodobnie z powodu jego 
rzekomej niemoralności.

Te zaburzone wyobrażenia pojawiają 
się również podczas publicznych debat 
politycznych. Przeanalizowaliśmy wszyst-
kie posty umieszczone przez 5806 użyt-
kowników na X (wcześniej Twitter) w la-
tach 2013–2021 (około 5,8 mln wpisów), 
stwierdzając, że zarówno liberałowie, jak 
i konserwatyści częściej używali słów ta-
kich jak „gwałciciel”, „złodziej”, „pedofil”, 
„socjopata” i „morderca” w postach zwią-
zanych z polityką aniżeli podczas komen-
towania tematów z nią niezwiązanych. Na 
początku poprzedniej dekady ludzie byli 
mniej więcej tak samo skłonni do używa-
nia tych słów w stosunku zarówno do ce-
lebrytów, jak i przeciwników politycznych. 
Ale od 2016 roku wrogi język zaczął być 
coraz powszechniejszy tylko w postach 
dotyczących przeciwników politycznych 
i od tego czasu sytuacja ta się utrzymuje.

Czy możemy powstrzymać ludzi przed 
takim zachowaniem? Jednym z prostych 
rozwiązań może być wzajemne przypo-
minanie sobie o wspólnych wartościach 
moralnych.

Na przykład podczas naszych ostatnich 
badań odkryliśmy, że dostarczanie kon-
kretnych informacji, które zwracają uwa-
gę na czyjeś wartości moralne, pomaga 
w zwiększeniu współpracy ponad podzia-
łami. W jednym z eksperymentów uczest-
nik konwersacji dowiadywał się, że jego 
rozmówca o przeciwnych poglądach poli-
tycznych potępia naruszenia zasad moral-
nych, takich jak oszustwa podatkowe lub 
znęcanie się nad zwierzętami. Okazało się, 
że zwiększało to szansę na interakcję obu 
osób, w porównaniu z tymi, którzy takich 
informacji o drugiej stronie nie otrzymali.

Chociaż takie podejście z pewnością 
nie rozwiąże wszystkich podziałów po-
litycznych, nadal jego efekt może być 
potężny. Czasami potrzebujemy przypo-
mnienia, że „oni” są tacy, jak „my”. Może-
my nie zgadzać się w wielu kwestiach, ale 
pod tymi nieporozumieniami kryje się 
wspólny zmysł moralny: wszystkim nam 
bardzo zależy na ochronie przed krzywdą 
naszych przyjaciół, rodziny i społeczno-
ści. Wymiana zdań na temat podstawo-
wych zasad i wartości, z których wiele 
mamy wspólnych, poprzedzająca rozmo-
wę dotyczącą kwestii, które nas różnią, 
może pomóc w lepszym przebiegu takiej 
konwersacji.� n
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